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D wutygodnik poświęcony hodowli drobiu, gołębi, królików i 

O rgan  Tow arzystw : Rzeszow skiego i Krakowskiego.

Wychodzi w  Rzeszowie 1 i 15 każdego m iesiąca.

-

Prenum erata kwartalna wraz z przesyłką pocztow a kosztuje 1 koronę. — Numer pojedynczy kosztuje 20 hal.

Skórki królicze.

Z próby jaką zrobiłem ze skórkami króliczymi zdaję 
Szanownym Czytelników „ilodcwcy polskiego11 następu­

jące  sprawozdanie.
X)o wyprawy poszło 75 sztuk z królików belgijskich 

różnego wieku bite latem.
Oszacowano je w stanie suchym przez fachowca 

12 po 40 h. . . . . . . 4 K 80 h.
15 ,  20 „  3 „ -  „
V  „ 8 „ .................................................................4 „ 64 „
wyprawa kosztowała 12 po 40 h. . . 4 „ 80 „

15 „ 40 „ . . 6 „ -  „
58 „ 20 „ . . 1 0  „ 20 „

llazem . 33*fi* 44 h.
Sprzedano te same skórki wyprawione:

12 po 1 K 20 h. . . . . . 14 K 40 h.
15 1 — „ 80 „ . . . . 12 „ — „
40 „ —  „ 40 „ ........................................ 16 „ — „
18 za 1 „ — „ . (na filtrowania) . 1 „ — „

I-tazem . 43 K 40 17.
czyli powyższe skórki przyniosły po wyprawie nadwyżkę 
10 koion.

Nadmieniam że skóiki miały większą wartoŚU, ho 
szewc szacował je od 1 K 20 h. do 1 K 80 h. za 
sztuki, lecz dziwna rzecz że tmdno je było zbyć i mu­
siałem po bardzo niskiej cenie sprzedać. Skórki można 
wyprawiać z połyskiem i bez połysku, z połyskiem mia- 
lyby większy pokup jednak są mniej trwale, bąz połysku 
jednak, jak mię garbarnia zapewnia są trwalsze. Aby 
zrobić zbyt i utorować drogę tej skórce, trzeba konie­
cznie urządzać wykłady pokazując różne rzeczy ze skóry 
królika jakoteź trzewiki gotowe.

Ponieważ niektórzy Cjzytelmey myślą, że ja  sam 
wyprawiam i udają się do m ni^abym  im skóry z bara- 
nówT, kóz41 nawet psów wyprawił, oświadczam, że nie 
jest to mój fach lecz zajmuję się od kilku lat przeważnie 
królikami i staram się wszelkiemi sposobami temu zwie­
rzęciu zrobić pierwszeństwo .co do flatecziagw. Prze­
prowadziwszy hodowlę praktycznie przystąpiłem do zba­
dania wzglgdnie do przekonania się o prawdziwości ty cii 
danych co liczni autbrowie wt broszurach drukują i prze­
konałem się na podstawię'powyższego doświadczenia, że 
skórka wyprawiona na obuwie «v najgorszym razie przy- 
r o a  -)- 40 aż do 80 h. od swego pierwotnego stanu. 
Go się tyczy skórek na futerka robiłem próbę k  orygi- 
nalcemi i  zauważam, że z królików bitych od połowy 
grudnia do końca stycznia są niedoznoszenia, kilka lat 
można je nosić, byle latem mole nie zjadły.

Obecnie posiadam czapką z srebrzystego, trzewiki 
z roku ljjO-5, noszone od listopada 1905 do końca kwie­
tnia 1908, które nie mogę zedrzewta które na wystawie 
Stąry Sambor 1905, Jarosław" 191)6, Stanisławów’ 1507, 
już jako stare były wyśmiane jako słabe. Trzewiki te 
które z Towarzystw’ przyjmie, podaruję jako okaz, hjjfe 
jeszcze rok będę nosił, aby miały większy respekt, 
względnie oglądający praed niemi. Żona posiada trzewi]:i 
i futerko.

Skórki dla mnie wyprawia (garbarn ia  .p. Józefa 
Krkoschka, fiannersdorf bei Wien leca tylko w wiąksaej 
ilości wyprawa kosztuje 40 h. od sztuki, podczas kiedy 
w Galicyi kffe, sobie płacić 60 h. Tan Krkoschka jest 
specyalistą, a wyprawia tak ślicznie, czysto i b&z dziu­
rawienia, że rzeczywiście zasługuje na pełne uznanie, 
przytem nadzwyczaj grzeczny. Skórki mogą byćmd kilku 
hodowców posłane razeyp tylko powiązane od każdego 
właściciela osobno i ponumerowane, w garbarni dostaje 
każdy pakiet swój numer i w tym samym porządku przy­
chodzą, tak że żadna skóra nie zostanie zamieniana.



„ H O D O W C A P O L S K I " Nr. 12.

Teraz nieco o futerkach na skórę.
Dotychczas nie zwćacano uwagi ne wartość skóry 

króliczej a przecież skóra królicza z wyrośniętego kró­
lika — tak samo dobra, jak z innych zwierząt a może 
nawet i lepsza. Ktokolwiek nosił trzewiki ze skóry kró­
liczej z pewnością lepszej nie pragnie.

Że pochwała moja i innych hodowców, tej skóry jest 
słuszną, niechaj służy jako dowód, że na wystawie fa­
chowej dla przemysłu skóry i obuwia, która trwała od 
7 do 11 marca b. r. w Berlinie, skóry królicze wysta- 
wione przez fachową szkołę w Fryburgu, w Saksonii, zy­
skały powszechne uznanie. —■ Firma (Adler, zajmie się 
i tą gałęzią przemysłu, wyrabiać będzie skóry w kolorze 
czarnym, brązowym i innych, również skóry „glace“ i laki. 
Jeszcze parę wskazówek, by racyonalnie pracować.

Przedewszystkiem należy jeszcze za życia zwierzę­
cia dbaići ażeby futeiko dobrze było utrzymane, gdyż 
na” 100 futerek, które się na skórę przerabiają jest za­
ledwie pięć łub sześć czystych, to znaczy bez blizn od 
ukąszenia. — Te powstają zwykle przy pokrywraniu sa­
mic. Niejeden hodowca mniema, że pożytecznie jest mieć 
ognistego samca, gdy jednak później ujrzy skórkę po­
dartą, poszarpaną, widzi że był w błędzie. — Pokąśane 
futerko nie da pięknej skory — a skóry „glacę“ już 
wcale nie.

Dlatego nie należy pozwalać na kąsanie lub dra­
panie sąrnicy, ponieważ każde drapnięcie poznać na gar­
bowanej skórze.

Wreszcie słów parę o ściąganiu i przechowywaniu 
futerek.

Zdejmywanie skórek odbywa się nieraz w taki spo­
sób, jakby to ślepy robi’ Tłuszcz przyrośnięty do "skórki 
należy delikatnie zeskrobać, tłuszc? bowiem szkodliwie 
działa na futerko, zwłaszcza gdy futerko za szybko wy­
sycha. Futerka zdjęte powinny byPzaraz  na defzczułce 
włosem na dół napięte —• nie zanadto wyprężone, ale 
też bez fałdów. — Suszyć skórki należy w miejscu cie- 
nistem, przewiewałem ale nie w piwnicy lub zatęchłem 
miejscu.

Jeżeli skórka dobrze wyschła, posypuje się ją  kil­
ku gramami naftaliny i wtedy można wyschnięte skórki 
długi czas w chłodnych, lecz nie zatęchłych miejscach 
przechowywać. Kukura.

H odow la  drobiu.
(Z ilustracyami).

N apisał Max Pauly, R edaktor „Des illustrierten Tier- 
„ freundes“ spo lszczył i licznem i objaśnieniam i opatrzył 

E M I L  S C H A Y E R .

(Gi-ag dalszy).

Kondensacja nie jest niczem innem jak przylgnię­
ciem delikatnych w atmosferze ulatniajsisjeli się sło­
necznych pyłków, do jakiegokolwiek chłodniejszego przed­
miotu, który powietrze w swych poruszeniach dotyka. — 
Przytem naturalnie osadza się i unoszona wilgoć. •— Po­
nieważ suche powietrze nigdy .samo nie zostaje ♦prowa­
dzone, lecz zawsze eaę$el wilgotnego powietrza jest do­
mieszaną, więc następuje rodzaj prania powietrznego, 
pi-zaz które dostatecznie brak kurzu wewnątrz wylęgafrki 
osiągać się daje. — Ta zasai^a powietrznego prania jest 
ostatnim punktem, przez który się ten aparat od wśzyst- 
kich innych systemów' wyróżnia.

Widzim)' więc, że aparat Yictoria wypełnia wszyst­
kie .zadania, które mu postawiłem.

1) Wylęgarka (tak jak inne aparaty) z pewnen* 
dająeem się regulować ciepłem; posiada jednak wewnątrz, 
czego inne aparaty nie mają — jednakową ciepłotę.

2) Posiada równą, nieprzerwaną, od wpływów atmo­
sferycznych niezależną, dającą się regulować wentylację.

3) Wylęga przy*pdw-nych, od zewnętrznych wpły­
wów' wilgoci niezależnych stopniach wilgoci, które się 
dają regulować

4) Wvlega powietrzem czystem, wolnem od kurzu 
Punktów' 2 — 4 nie wypełnia ob,lenie żaden inny aparat.

W ychów sztucznie wylęgłych p iskląt.

Największą przeszkodą sztuczrfege wylęgu i znacz­
nemu tego rozszerzeniu był dotychczas trudny wychów 
sztucznie wylęgłych piskląt.

Ktokolwiek taką próbę przedsiębrał, przypomni' 
sobie z żalem te biedne nieporadneRtworzonka: brako­
wało im kochającej i troskliwej matki, której nietylko 
n ludzi, ale i u zwierząt nowonarodzonym nic zastąpić 
nie stanie i cale szczęście i powodzenie małego
stwmrzonka stanowi.

Dobrze fungująca wylęgarka była zatem tylko czę­
ścią sztucznego wrylęgu i trzeba było jeszcze wielu prób 
i wysiłków, by zalecić odpowiednie zastępstwo żywrej 
kwoki. — Wymagało to pracy a jednak jakżesz prędko 
zostało znalezioneiń — Pilność, wytrwałość i praktyczne 
doświadczenia przyczynily-Słiś niebawem do wynalezienia 
zastępstwa żywej kwoki i teraz dopiero można uważać 
sztuczne wylęganie, jako ważną gałąź przemysłu, który 
w niedługim czasie tak wysoko dojdzie, że dziś tego 
nawet przewidzieć nie możemy.

Wróćmy jednak do sztucznej kwoki.
Pierwszą potrlebą piskląt które się z jaj wylęgły, 

jest potrzeba ciepła. — Przy w yłganiu  naturalnem —  
kwoka nnknwa pisklęta, rozpościerając skrzydła i do­
prowadza pisklętom tyle cieplika z .łwego ciała ile u tra­
cić mflgj prześ wpływy zewnętrzne. — To ogrzewanie 
jest tak długo koniecznem, jak  diugo pisklęta o tyle nie 
podrosną, by gLfflji ze siebie wydawały stała ciepłotę 
około 37° O.

Każde pisklę, któremu przed tym okresem nie do­
prowadzi się potrzebnej ciepłoty — ginie. Wszystkim 
tym wymaganiom czyni zadość sztuczna kwoka lub pie­
cyk Grudngo.

Wprowadzenie piecyków Grudego, stanowi znaczny 
postęp w sztucznofn wylęganiu wogóle, ponieważ prze­
wyższają wszystkie dawniejsze sztuczne kwoki tak pod 
względem tanidgei, łatwem obsłużeniu przy użyciu — 
ćzego dowodem bardzo dobre wyniki.

Piecyk Grude- 
go (Fig. .14.) składa 
się ze skrzyni z że­
laznej blachy, stoją­
cej na czterech no­
gach.

Wedle potrze­
by, gdy pisklęta pod- 
rastają — można 
skrzynię powiększyć 
z w a ln ia j ą c  cztery 
śruby i podnosząc 

Fig. 14. |Si«cy!c Grndego. nąkrywę, przez Co 
pisklęta więcej maja raiajsca i swobodniej poruszzać się 
mogą. Skrzynię ogrzewa się z góry. Z przodu piecyka
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Grudego znajduje się klapa, którą można dowolnie wy­
soko ustawić i która do tego służy, by ciąg ciepłoty 
regulować.

r', tej klapy usuwa się zapomocą szufelki nadmierny 
popiół, który się tam gromadzi, jednak pewna warstwa 
popiołu, musi zawsze pozostać.

Z wybranem popiołem trzeba się ostrożnie obcho­
dzić, ponieważ sie długo tli i przez to łatwo szkodę 
sprowadzić może*. Na podkładzie z popiołu utrzymuje się 
w piecyku Grudego żar z koksu Grudego, którego cie­
płota udziela się naprzód warstw1 e poęiołu, następnie 
całemu piecykowi, ciepło działa w dół i ogrzewa powie­
trze w sztucznej kwoce. Koks Grudego jest w użyciu 
w Nibmezech i w Austryi. — Koks ieu jest bardzo ta­
nim materyałenr palnym, który się wydziela jako pod­
rzędny produkt przy sporządzaniu parafiny.

Jako materyał palny jest bardzo cenionym, gdyż 
raz 'zapalony, długo się żarzy, nie wymagając pilnowania, 
przyczem wydziela temperaturę stałą, równomierną i nie 
za"wysoką. Należy jednak używać najlepszej sorty. Iizien- 

, nie zużywa się bardzo mało, koszta wynoszą parę halerży.
K o k s  

Grudego nie 
wrydaje nie- 

. przyjemnej 
woni i nie 
dymi prawie 
wcale i z te­
go powodu 
piecyk bez 

kominka 
m o że  b y ć  
wprost usta­
wionym w 
aparacie, wr 
którym się 
pisklęta wy­
chowują. —
Należy je ­
dnak przez 
otwieranie 

o k ie n ,  od 
c z a s u  do 
czasu, ś\ ie- 
rze powie­
trze wTprow'adzać, ponieważ pisklętom nie powinno nigdy 
na ‘Swieżem powietrzu zbywać. — Kto ma kominek, to 
lepiej jeżeli rurę piecyka Grudego. do kominka wpuści. 
Puszczenie wr ruch i obchodzenie się z piecykiem Gru­
dego, jest bardzo pojedyncze.

•-.Skrzynię napełnia się do jednej trzeciej popiołem 
Grudego a w braku tegoż popiołem z drzewa lub węgla 
kamiennego. Następnie nabiera się dużą łyżką żelazną 
koksu Grudego, rozżarza się go nad ogniem i żar ten 

, wysypuje* na podkład popiołu. — Na ten żar rzuca się 
nieco świeżego koksu, uważając jesfliak by żaru nie przy­
tłumić. Jeżeli koks jest wt dobrym gatunku, to niebawem 
udzieli się żar całej masie. — Następnie można żar po 
całym pokładzie haczkiem rozsunąć i powiększać żar, 
dosypując nowe warstwy koksu. "Wystarczy, jeżeli trzy 

razy dziennie, rano, w południe i wieczór, nowe warstwy 
koksu dosypywrać będziemy. - -  Wieczór sypie się nieco 
więcej, małymi kupkami, ażeby koks ustrzedz przed wy­
gaśnięciem a w piecyku Grudego równomierne ciepło 
utrzymywać. Rano rozsuwa si% te kupki żaru, które się 
wieczorem nadkładło, do równej powierzchni i posypuje

i 1 1i /?

Fig. 1?>. K latka do wychowu piskląt ze swoją kwoką

się cienką warstwą, świeżego koksu. Inny sposób puszcze­
nia w ruch piecyka Grudego polega na tern, ze się nieco 
spirytusu do palenia, w którym roz]mszczono łatwo1 żywicę, 
kalafonię, szelak lub naftę na koks wylewa i zapala. — 
Nafta kopci — dlatego lepiej użyć spirytusu, chyba że 
się zapala na dworze.

Jeszcze łatwiejszy sposób rozżarzenia koksu polega 
na tem, że się duszę z żelazka do prasowania lub inny 
kawał żelaza do białości rozżarza, następnie wkłada do 
piecyka na ciepłą warstwę popiołu, na to sypie się około 
1 litra koksu, tę masę lekko popiołem przykrywa i po­
zostawia w spokoju przez parę godzin. — H tedy  znaj­
dziemy całą masę rozżarzoną, wyjmujemy żelazo a do­
sypujemy około l 1/2 litra świeżego koksu.

Przed pójściem na spoczynek, dosypuje się znowu 
litra i posypuje lekko popiołem, można nawTet nieco 

ugnieść, by żar dłużej trzymał. Początkowo zapalanie 
piecyka Grudego jest nieco trudnem, ale wnet nabywa 
się wprawy — dlatego niepowodzeniami początkowymi 
nie nale-ży się zniechęcać. — Do ustawienia pie%ka 
Grudego przeznacza się lokal o ile możności suchy, łatwo

przewiewny 
i lasny; w 
złem, wil- 
gotnem po­
wietrzu i w 
c ie m n y  f h 
komórkąęh 
nie wycho­
wują się do­
brze pisklę­
ta. — Czyste 
świeże po­
wietrze na­

leży co­
dziennie 

wpuszczać, 
otwierając 

drzwi i o- 
kna,jednak 
baczyć na­
leży, by pi­
sklęta nie 

były na 
p rzęu iąg u ,

który im bardzo szkodzi. — Piecyk Grudego nadaje śig 
zwłaszcza dla większej ilości piśkląt. przynajmniej ponad 
50 i gdy się rozporządza osobnym lokalem. Dla taki ‘-li, 
którzy wylęgam sztucznie niniejszą ilość piskląt, nadaje 
się lepiej sztuczna kwoka z klatką do wychowania jak
to wskazuje bóg. 1<>.’

A m alia  de Thomich.

Postępowy ku rn ik  rasowego drobiu.

(Ciąg dalszy).

Hodowla drobiu jest racyonalną:
Jeżeli ilość trzymanego di obiu odpowiada stosun­

kom miejscowym i do dyspozycyi stojącym odpadkom 
żywności.

Jeżeli trzyma się rasę odpowiednią do stosunków 
miejscowych.
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Jeżeli stajenka, chociażby była pojedynczo z drze­
wa zbudowana, wolną, jest, °d  przeciągu wczysto utrzy­
mywaną, żywienie głównie na wyszukiwaniu sobie przez 
drób jadła polega i tylko wtedy dokarmiać trzeba, g$.y 
tamto nie wystarcza, jeżeli karma głównie z zielonej pa- 

się składa i zwlasicza w okresie pierzenia i niesienia 
jaj, podaje się karane odpowiednią, zawierającą białko.

Jeżeli się uważa na dobór rozpłodowego drobiu 
i wychów piskląt według metod hodowlanych uzna­
nych obecnie za najlepsze.

Jeżeli się zaspokaja potrzeby targów w pobliżu się 
-z ha j dujących.

Jeżeli się prowadzi książkę co do dochodów i roz­
chodów.

reszcie, a punkt ten jcjsl niemal najważniejszym, 
jeżeli hodowca drobiu trzyma gazetę o hodowli drobiu 
traktującą, i pilnie ją  ez#ta —  idąc w ten sposób z po­
stępem.

Hodowla w ten sposób prowadzona musi być bar­
dzo rentowną, bez względu na to czy chodzi o prodnkcyę 
jaj. mięsa, lub o tuczenie.

Nasz zakład hodowli drobiu ma na ce lu :
1) PrzedewszY.stkiem najlepsze, obecnie znane rasy 

pożytkowe doprowadzać przez hodowlę do ideału co 'fję 
tyczy piękności i własności użytkowych i pod względem 
dobroci, która największe wymagania co do użytku z dro­
biu zadowolić mo2m. *

2) Za pomocą prób starać ąf§ rozwiązać pytania 
co do hodowli, czy doświadczenia, poczynione i wypró­
bowane gdzie indziej, także i do naszych stosunków się 
nadają.

3) Przez rq|fijjerzanieMAoretycziiych i praktwiznyc-h 
wiadomości co do racjonalnej hodowli drobiu, by ko­
rzystną i popłatna hodowlę każdemu umożliwić.

Zarząd zakładu postawił sobie za zadanie, uznane 
i wypróbowane jako najlepsze rasy hodować i dążyć do 
dalszego ich ulepszania.

LTmożliwia wszystkim hodowcom drobiu, nabywanie 
najlepszych stadek zarodowych, przez kupno jaj wyĄ- 
gowych, młodzieży lub drobiu wyrośniętego, po możliwie 
najniższych cenach. — Dostarcza najlepszego drobiu za­
rodowego do odświeżenia krwi, przez co popiera uszla­
chetnienie ras użytkowych i JJara się hodowlą drobiu 
w naszem państuie na wyższy stopień podnieść.

V całym zakładzie panuje zasada, by nim w spo­
sób jak najbardziej racyonałny kierować, czyli wszelkie 
wymagania gospodafczo-ekonomiczne uwzględniać, ażeby 
i pod tym względem być wzorowym zakładem hodowli 
drobiu, lecz też ażeby wszystkie nowożytne zdobycze 

‘ wiedzy zastosować, najnowsze -doświadczenia na polu 
hodowli drobiu u siebie wprowadzać i wszystko co tylko 
pod względem chowu, karmienia i wychowania praktycznie 
wypróbowanem zostało zastosowywać i pod względem 
zdrowotnym czynić wzorowe zarządzenia.

Ażeby tym wielorakim celom zadość uczynić, po­
starano się o urządzenia wedle nowożytnych, postępo­
wych wymogów, lecz też o pojedynczość w wykonaniu 
stajenek, wykorzystanie istniejącego miejsca, nabycie r e ­
kwizytów i aparatów, tak wymaganiom gospodarczym 
całkiem zadość uczyniono.

T\ ogóle wystawiono tylko takie budynki, poczyniono 
takie ząkupna, zaprowadzono tylko takie urządzenia, j a ­
kie każdy prywatny hodowca na swem obejściu lub ogro­
dzie, przy najpojedyncższych i najtańszych środkach sam 
sobie sporządzić może, ażeby popłatną hodowlę drobiu 
prowadzić.

Te zasady, by przy możliwie będącej pojedynczości 
i taniości urządzeń, osiągnięcie najwyższej korzyści było 
możliwem, czynią zakład nasz wzorem, który inni łatwo 
naśladować mogą i powinni.

Z tego względu wstrzymano się od wszelkich ko­
sztownych, luksusowych urządzeń, ponieważ zakład nasz 
ma służyć jako pouczający przykład, jak  można poje­
dynczymi środkami stworzyć sobie warunki, racyonalnej 
hodowli drobiu.

Życzeniem naszem. jest, by jak najliczniejsi zakład 
nasz zwiedzili, by się naocznie przekonać mogli o na­
szych urządzeniach — które zbadawszy — mogliby u 
siebie w domu zastosować.

, N. p. pojedyncza skrzynia, paka od fortepianu, cła 
sio w sposób łatwy i tani w kurnik, zupełnie dobry do 
użytku i to w znacznie lepszy, niż wiele do dziś używa­
nych wiejskich kurników. lfC. d. n.)

Chów kaczek.

Poważncm źródłem dochodu wr gospodarstwie wiej­
skim, małorolnem, jest chów kuffek. W dziale«tym kaczki 
zajmują niepoślednie miejsce. Czysty dochód z kaczek 
nie wiele bywa mniejszy, niż z gępi, a pewniejszy, gdyż 
kaczki nie podlegają chorobom epidemicznym (zarazie), 
tak, jak gęsi — przytem osobnego pastuszka im się 
zwykle nic daje.

Przestrzegamy jednak, właśnie z powodu, że kaczki 
chodzą samopas, trzeba przed zaczęciem ich hodowli, 
dobrze się rozpatrzeć |v warunkach miejscowych — gdyż 
kaczki, jako nadzwyczaj żar-łifSzne, mogą narobić szkody 
w polu, ogrodzie, a szczególniej w stawach, tak dużo, 
że zysk z ich sprzedaży nie pokryje straty.

Gdz-ie są stawy z młodym zarybkiem, stanowczo 
kaczek chować nie można, gdyż nie tylko zarybek ale 
i ikrę wybiorą tak, że nic nie zostawią, czasem nawet 
sporą już rybę, wspólnemi silami wyciągmjli zjedzą. — 
Jeżeli jest blisko pole z pszenicą, jęczmieniem lub owsem, 
umieją sięgnąć do wysokości ktosa, lub naginać źdźbła, 
zdeptać je, a ziarno wyłuskać, iłrubo się to na plonie 
odbija, jeżeli wczas nie spostrzeżemy i nie dopilnujemy 
kaczek — co z pewnym trudem przychodzi, gdyż kaczki 
uparcie wracają na miejsce, gdzie raz obfity zer znalazły. 
Także, jeżeli ogród warzywny nie zagrodzony szczelnie, 
zjedzą,, co się da z.je», resztę zdepczą/*a ogród odwie­
dzany przez kaczki, wygląda jak po gtadzie.

Z wyżej wymiAionych przyczyn, wiele gospodyń 
zniechęciło się do chowu kaczek. Jeżeli kjdnak mamy 
pole w pewnej odległości lub ogrodzone od domu, ogród 
dobrze zabezpieczony i hodowli ryb nikt nie prowadzi 
w pobliżu, dobrze zrobi każda gospodyni, zaprowadziw­
szy kaczki, bo stosunkowo z niewielkim trudem, ładny 
grosz zarobić może.

W sadzie, kaczki nie tylko nie robią szkody, ale 
przeciwnie, są bardzo pożyteczne, gdyż wyjadają owady 
szkodliwe i ślimaki — szczególniej chrabąszcze.

Woda w pobliżu jest warunkiem ogromnie pożą­
danym p r/y  chowie kaczek — zysk z nich wtedy bywa 
znacznie większy — raz dlatego, źe kac?ęta przy wodzie 
rosną szybciej i dochodzą do wyżstej wagi i wielkości, 
a powtóre, że znacznie mniej kosztują i mniej przy nich 
zachodu, bo same o żer się starają. — Można jednak 
z zyskiem hodować kaczki, nawet tam, gdzie nie ma 
wody — trzeba tylko dostarczyć im wody sztucznie t. j. 
wkopać obok studni balię, beczkę lub najlepiej duże,
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sszerokie koryto (bo się najłatwiej daje podważyć jednym 
końcem do góry, dla oczyszczenia go) i nalewać w -nie 
wody — trzeba tylko pamiętać, żeby woda była codzien­
nie świeża i żeljS jej nie brakło, szczególniej w upały. 
Co parę dni trzeba wybrać ze dna błoto i gnój, a ko­
ryto spłukać czysta wodą, wylać ja i dopiero nalać wody 
dla kaczek,

Zwykle chów kaczek zaczyna się od tego, że ku­
puje sff jaja i  nasadza na nich kurę — jest to nąj łat­
wiejszy i najtan.sży sposób dochowania się kaczek ■— 
nawet, jeżeli mamy możność nabywania gdzieś Aieźbyt 
daleko pewnych, świeżych jaj, korzystniej dla gospodyni 
nie mającej wygodnych kurników, kupować corÓĆznie jaja 
na wiosnę, odchować kaczki i sprzed-nć, niz stare kaczki 
przetrzymywać prjJjz cala zimę.

Radziłbym tylko gosposiom, ż«fey kupowały jaja 
z-dużego poprawnego gatunku. Polecenia godne są kaczki 
pekińskie wielkie, białe, doskonale przyslios-owaiie do na- 
w-zego klimatu — zachód około wychowania taki sam, 
•a dnia kaczkę, znacznie drożej się sprzedaje — pierze 
•też z pekińskich ItaTiSt jest śliczne, biajfij nie ustępu­
jące w dobroci gęsiemu.

Jeżeli hodowla jest już dawniej prowadzona i re­
produkcja odbywa się z własnych kaczek, nałeiy na chów 
wybierać największe, najcięższe i najbifrdzioj krzyczące, 
bo te są' najzdrowsze i najsilniejsze. Kaczor nigdy nic 
krzyczy tak jak kaczka — ma gloS więuej syczący. Ka­
czora łatwo też można odróżnić, po tak zwanej chora.- 

„gięwce, tj. dwóćh piórkach w ogonie odwiniętych do gó­
ry —• u odmian kolorowych kaczor prócz chorągiewki, 
wyróżnia się śłniącym pierzem i jest zmeznie piękniej­
szy od kaczki. Przy^raTTyonalndj hodowli, ogromnie wa­
żny jest dobór kaczora. Nie należy nigdy pozostawiać 
ojca z córkami, lub brata z siostrami, bo to prowadzi 
do zdrobnienia i zwyrodnienia rasy. J^N-di chcemy mieć 

-stale piękne, wielkie kaczki, trzeba miećnzawsze kaczo­
ra z innego gniazda ale takiej samej odmiany.

Gdy nie można kupić co roku pięknego kaczora, 
najlepiej zrobić zamianę z siasiadką, ale tylko z taka, 
której kaczki się*/ naszemi nie spotykają., a więc najlepiej 
z drugiej wsi a obie gosposie dobrze na tem wyjdą. 
Kać.zora można zostawić przez parę lat tylko wtedy, je ­
żeli i kaczki na chów zostawiamy tc same, do któ­
rych był sprowadzony.|Nja jednego kaczora liczy się 6 
kaczek, nigdy wiecej, lepiej mniej. kaest&k i zmia­
na ka&sora powinny być dokonane baid/o  wcześnie na 
wiosnę.

Do chowu kaczek potrzebne są konieczne dwie ko­
mórki, ezyićhlewki — jeden ogólny dla wszytkicli kaczek 
w którym zwykle i kury na rzędach siadają — drugi 
dla kaczek niosącyclwnę, jeżeli chcemy, %eby kaczki sa­
me swoje jaja wylęgały.

Mylne jest twierdzenie, że kacyka jaj wysiadywać 
nie chce i nie umie —  przeciwnie wysiaduje je ona bar­
dzo pilnie, trzeba się tylko odpowiednio z nią obchodzić 
1 odpowiednie gniazdo urządzić.

Kaczka jest znacznie mniej oswojona, znacznie dzi­
ksza, niż kura — i nic dziunego — kaczkę, jako ptac­
two domowe, przyswoił sobie człowiek o jakie sto lat 
później niż kurę, a potrzeba dużo lat i dnżo pokoleń, 
żeby ptaka z d- ikiego, przerobić na domowego. Jeżeli 
jednak gęś nie wiele wczdlniej oswojona, wysiaduje jaja 
swoje znakomicie, dlaczegobfy kaczka, choć mniej łagodna 
niż gęś, uje miała robić tego samego — tembardziej, że 
trafia się, iż kaczka znosi gdzieś w krzakach kilka lub 
kilkanaście jaj, siada na nich, a nawet wyprowadza ka­
częta, o ile jej pies nie wyśledzi i jaj nie zabierze.

/wróciłem na to uwaga w samym początku swego 
gospodarowania i rezultatem kilkunastoletnich prób i do­
świadczeń, chcę, się podzielić z czytelnikami „Hodowcy 
polskiego11.

Doszedłem do tego, że prawie wszystkie kaczęta mia­
łom wylęgane przez ich przyrodzone matki, a nie maco­
chy. I)o pomocy kur lub indyków uciekałem się tylko 
wtedy, jeżeli chciałem mieć bardzo wczesne kaczęta, 
gdyż kaczki zaczynają nieść się później, później 'te* koń- 
cZk okres niesienia, a więc i później siadają na jajach.

Kaczka jest knpryśniejsza niż kura, nie usiądzie 
w jakimkolwiek koszyku, czy pudelku, ale musi mieć do 
tego odpowiednio warunki. W tym też celu trzeba mieć 
jako wylęgarnię dla kafrzek, spokojne miejsce, nie prze­
chodnie, niezbyt widno, ale nie zupełnie ciemne. Tam 
zrobić tyle gniazd, ile kaczek nie$ł się będzie — jeżeli 
można, zrobić te gniazda <na pewnem podwyższaniu, tak 
jednak, by kaczka łatwo się tam dostała. Kaczka chętnie 
składa ja ja  gdzieś wyżej: pozostał jej się zapewne ten 
instykt z czasów jej dzikości, kiedy musiała szukać miejsc 
wyższych, żeby jej woda gniazda nie zalała. Nad każdem 
gniazdem trzeba urządzić rodzaj budki, osłaniającej sie­
dzącą na gnieździć kaczkę — może to być story dziu­
rawy koszyk, obrócony dnem doT ^ry ,  ale najlepiej zro­
bić budkę z gałęzi świerku, soffiy lub jodły. — Kaczki 
skwapliwie w te sztuczne krzak’ wchodzą i składają jaja

Na noc wpuścić do tej komórki kaczki, ale tylko 
te, co mają jaja, nigdy nic należy wpuszczać tam k a ­
czora i nigdy — broń Boże — nie łapać tam kaczek 
i nie $ohić. Dla przekonania się, która ma jajo, można 
je  łapać w ogólnym kurniku. — Kaczka raz zgoniona 
z miejsca, gdzie ma gniazdo, już więcej tam nie usiądzie, 
spłoszona, nawet założone jaja nieraz opuści. (D. n.)

Rozmaitości.

Próba pożytku kur. Miałem dawno zamiar wypró­
bować sam pożytek z kur — naczytałem się bowiem 
bardzo wiele w tej kwestyi — ale tak długo me chciałem 
zaufać — sprzecznym zdar.iom rozmaitych pisarzy, aż 
dopóki sam się nie przekonałem.

Dróby takie jak przedsięwziąłem są bardzo ważne 
dla hodowli.

Otrzymawszy w darze od WP. Christianiego trójkę 
białych Wyandotów — postanowiłem wypróbować poży­
tek z tej zachwalanej rasy i nie zawiodłem się, mogę dziś 
śmiało twierdz®, że białe Wyandoty są to najbardziej po­
żyteczne kury.

Z początkiem maja osiadłem w StanfUławowic — 
sprowadziłem się do własnej realności a w bardzo do­
brym kurniku. Osadziłem moją trójkę ŚYfandotów. - - 
Podwórko mam nie wielkie — ale wprost z podwórka 
ma drób wybieg na dwuraorgowe błonie połączone t  o- 
twartym sadom. — Gdy piękne moje kury pod przewo­
dem koguta zanurzą się w wysokie trawy sadu — to 
ledwie z daleka niecćTbiałego błyśnie, by za chwilę znów 
W| gęstwini£ zniknąć. — Kury moje od rana do nocy że­
rują poza domem — wracają tylko by się nie^ć — a 
wieczorem najedzone aż im wole wiszą przychodzą spaś.

Liczyłem skrupulatnie przez 31 dni i wynik jest 
następujący :

Dwie kury zniosły w tym czasie razem 57 jaj — 
z tego starsza 29 a młodsza 27. Podłożyłem dużej kwoce
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13 im wyl,łs ł () się 17 zdrowych piskląt. Pozostałych 
39 jaj sprzedałem po 20 hal. sztuka.

Tak więc od trójki kur mam w przeciągu miesiąca 
17 młodych i 7 kor. 80 hal. zysku. — Utrzymanie kur 
jak zaznaczyłem nic mnie prawie nie kosztuje — trochę 
tylko ziarna zjedzą gołębiom — gdy rano wynoszą się 
na błonie i do sadu — prawda źe w maju kury się naj­
lepiej niosą, ale gdy się zważy ile mi te kury w ciągu 
jednego miesiąca przyniosły — to przyznać trzeba, że 
hodowla kur rasowych jest popłatną. — Mogłem śmiało 
sprzedawać jaja wylęgowe po 40 hal. i tyle mi nawet 
ofiarowano, ale wnIgrfr tylko znajomym i ko­
legom a zamówień miałem tyle że nastarczyć nie mo­
głem — wiec dawałem tanio, byle ta piękna i wysoce 
pożyteczna rasa kur amerykańskich jak najbardziej się 
rozpowszechniła.

W następnym roku prócz dalszej próby z bitly mi 
'Wynndot.ami, zrobię próbę z czerwonymi Khode-Island, 
których jaja wylęgowe ofiarowała mi uprzejmie WPani 
Amalia de Thomich i z których mam już pisklęta. Jest 
to rasa również zachwalana. Jak  Pan Bóg da doczekać, 
podzielę sie za rok mojem doświadczeniem z szanownymi 
Czytelnikami. /•’,„ / /  Schayer.

Praktyczn ie  postępuje pewna nauczycielka, jak nam
0 tem donosi.

Pani ta hoduje z zamiłowaniem drób rasowy i kró­
liki. — To co Towarzystwa robią na wielką skalę, pani 
nauctffcielka zastosowała w swym zakresie działania.

Wyprodukowaną młodzież' rozdaje trójkami lub pa­
rami dzieciom szkolnym, dzieci z zapałem pielęgnują 
wedle wskazówek swej nauczycielki nadany sobie drób
1 króliki.

W ten sposób rozporządza pani nauczycielka 
coraz większą ilością drobiu rasowego i królików — 
utrzymanie mc ją  nie kosztuje, a zwracany przychówek 
rozdaje innym dzieciom.

W ten sposób w krótkim stosunkowo czasie, cała 
wieś po&ada dr41? rasowy i rasowe króliki.

Postępowanie tej pani nauczycielki zasługuje na 
najwyższą pochwałę, a nauczyciele, księża i inni, którzy 
się z ludem wiejskim stykają — powinni naśladować tę 
znakomita hodowczynię.

Sepia, W każdej drogueryi można za parę halerzy 
dostać sepię. Nie powinna ona nigdy brakować w klat­
kach ptaków śpiewających.

Sepia jest skorupą m ą t w y  a t r a m e n t o w e j  
(Tinteuiftscb j  i składa się głównie z utlenionego wapna, 
znachodzi się w handlu w kawałkach suszonych - jest 

• kruchą i łatwo się daje pokruszyć i rozetrzeć — działa 
bardzo zbawiennie na odżywienie ptaków. Ptaki chętnie 
sepię jedzą, działa ona korzystnie na budowę kości — 
podczas pierzenia, na zmianę piór, na tworzenie się sko­
rupy jaj.

Łuszczakim daje się sepię w kawałkach wetknię­
tych mię.uzy diuty klatki, owadożernym podaje się co­
dziennie małą roztarte porcyę z m i e s z a n ą  z p o ż y ­
w i e n i e m .

K u ry  czubate jak n. p. białoczube Holendry wy­
magają wielkiej pielęgnacyi, jeżeli hodowca chce mieć 
przyjemność z trzymania tych ras.

Podczas deszczu i zamieci śnieżnych, muszą bez­
warunkowo trzymane być pod dachem.

Jeżeli bowiem czuby zamokną, to kury nabawiają 
się dyfteryi i zapalenia ócz a wtedy ponosi zazwyczaj 
.hodowca znaczne straty, ponieważ wiele kur ginie.

Jeżeli jednak kury te są należycie pielęgnowane, 
to sprawiają hodowcy wiele przyjemności przez swój 
zdrowy i piękny wygląd.

K ró lik i olbrzym y lo taryngskie, które nieraz w anon- 
isach pism fachowych polecają, nic są niczem innem jak  
królikami powstałymi z krzyżowania i to prawdopodobnie 
olbrzymów belgijskich z baranami francuzkimi.

Udało się przenieść na potomstwo wszystkie zalety 
rodziców, wiec silną przysadzistą budowę barana i wy­
dłużoną postawę belgijskiego — w i a n  sposób chciano 
objętość ciała w obydwu kierunkach powiększyć — Nie 
zważano jednak na uszy czy stojące czy leżące i na maść.

przeważają naturalnie okazy o uszach stojących lu b - 
leżących, zdarzają się. jednak i takie, które mają jedno 
ucho stojące a jedno lecące. Zawsze jednak powinny uszy 
być długie i szerokie.

Wyrośnięte króliki lotaryngskie dochodzą w'agi 6 1/* 
kg. — Popyt na króliki lotaryngskie znacznie zmalał 
w ostatnich czasach — ale tem lepiej, ho hodowlę czysto 
rasowych królików należy uważać jako jedyny cel 
racyonalnej hodowli.

Guzy karbunkulow e u indyków. Jest to wypadek 
rzadki, ale zdarza się, że na boku głowy mdyka tworzy 
się wTzód, który coraz bardziej sie powiększa, aż oko 
zajmie. Oko puchnie ropieje i w końcu wypływa. Ptak  
na pozór jest dojSć żwawy i wydaje się jak gdyby mu 
nic nie było, a pomimo to w końcu zdycha. Jeżeli się 
więc spostrzeże, że który z indyków dostaje taki wrzód 
na boku głowy, najlepiej jest natjtehmia§l go odsobnić. 
Raz już dla uniknienia zarazy, a powtóre, że samo le­
czenie już tego wymaga, aby ptak chory im guz karbun- 
kuiowy, był ile możności na świeżem powietrzu. Guzy 
takie dostają indyki najczęściej, jeżóli nocują wTraz z k u -  
rąjni w ciemnym, ciasnym kurniku. Lepiej więc będzie, 
jeżeli indyki bęjfią nocowały w ogrodzie na drzewie — 
lekki mrozi k całkiem im nie szkodzi. Karmę trzeba im 
też zmienić, dawać tylko poślad owsiany na pół z sie­
kaną marchwią pastewną, którą to trżeba na parę godzin 
przed użyciem posiekać i wymieszać z owsem, aby owies 
sokiem jej naciągnął. — Przy każdym jedzeniu stawiać 
świeżą wodę z małym dodatkiem kwasu siarczanego. 
Kwasu nie trzeba dawać więcej jak  tylko parę kropel 
do pół litra wody. Zaś guzy na głowie należy smarować 
gliceryną z dodatkiem jednej trzeciej części jodyny.

Koza. W czasie wielkiej drożyzny, kiedy nie ka­
żdego biednego włościanina stać na kupno krowy, tem 
bardziej takiego, który ma gruntu bardzo niewiele, koza za­
stąpić może krowę w wyżywieniu rodziny, bo mleka daje 
dość obficie, a pożywienie jej jest bardzo skromne. Ko­
za zje każdy odpadek kuchenny, czy to gotowanej stra­
wy trochęisie zostanie, koza zje wszystko, a mleko od 
niej jest bardzo pożywne, tłuste i zdrowe, ©sohom cho­
rym na piersi, zalecają pić kozie mleko zaraz po wydo­
jeniu. Z młodych zabitych koźlątek można bardzo sma­
czne przyrządzać potrawTy. W lecie utrzymywanie kozy 
nic a nic nie kosztuje, bo ona już solsie jeść sama wy­
szuka,' spinając się po najwTyższych Bfłr szczytach, lub 
chodząc po krzakach, rowach i dolinach.

Do chowu wybierać trzeba kozy możliwie użyteczne,, 
sztuki pochodzące od dobrze dojnej kozy. Ale stajenka 
dla kozy powinna być ciepła i sucha, gdjż zimna i wil­
goci koza nie znosi, choruje i daje mało mleka. Kozę 
należy pierwej nakarmić, a dopiero potem ją  doić,, ho 
gdy jest roztargniona pizy jedzeniu, nie da wszystkiego 
mleka. Za to, co kosztuje jedna krowa, można 7 do & 
kóz utrzymać, a pożytek z mleka o wiele większy ni'’" 
od krów.
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O G Ł O S Z E N I A .
Inseraty obliczamy jednorazowo, cała strona 25 kr., %  strony 14 kr, 
1/i  str. 8 kr., i/g str. 4 kr., i/ir, str. 2 ftf-, Vs2 s tr- 1 kr. Przy sześcio- 
krotnem  powtórzeniu udzielamy 10%, przy dwunastokrotiffiiw powtó­
rzeniu 25%  opustu. Przyjmujemy zamówienia tylko firm solidnych. 
Nietylko artykuły tyczące się hodowli mężna w naszem ftiśmi^jpSirzy- 
stnie inserować. Tylko z góry zapłacone inseraty licda umieszczane. 
Każdy inserujacy otrzymuje numer gratis. — W drobnych ogłoszeniah 

każde słowo lub liczba kosztuje 5 halerzy.

m

A M E R Y K A Ń S K I W  RZESZOW IE, PRZY 
UL. 3-GO MAJA. — DOGODNA SCH A D Z­
KA DLA PRZE JE ZD N Y C H  i M IE JS C O ­
WYCH. OBSZERNA HALA PIWNA. — 
KAŻDEGO CZASU ŚW IEŻE PIWO PIL- 

JfJEMSKIE i OKOCIMSKIE. — PRZEKĄSKI ZIMNE
 i GORĄCE. — OBSŁUGA S Z Y B K A .-----------

CENY UMIARKOWANE.

3 pary pawiaków białych po 8 kor. para. 3 pary kapucynów 
czarnych i brązowych z białymi ogonami, głowami i lotkami 
po fi kor. para. 2 pary czarnych tnrków po 5 kor. para. 
2 pary jasno-popiel. listonoszy po 4 kor. para. 1 para ciemno- 
popiel. listonoszy (karpiatych) po 4 kor para. 1 para czarnych 
listonoszy po 4 'kor. para 2 pary ciemno-brązowych wy­
wrotów po 4 kor. para. Luźne 1 młody pawiak 1.0 czarny 
kapucyn 1.0 czarny garłacz 1.0 ciemno-popiel. listonosz. 
Parę krókków olbrz. belg. premiow. I. nagr. koloru sza- 
żego. Samica ma 12 miesięcy, samiec 4. — Samica za­
płodniona 8 . maja. Para króli belg. jednorocz. prom. samica 
zapłodn, s/s- k a m i c e  belg. 7 mies. wnet zdolne do płodu 
9 sztuk 2 mies. wszystkie po rodzicach prem.

Sprzedajemy zawsze świeże jaja wylęgowe srebrn. i 
białych Wyandotów od premiow. rodziców po 30 bal. sztuka 
ja ja  zielononóżek krzyżowanych z Wyandotami (znakomite 
mięsne kury) po 20 bal. sztuka. Wiedeńskie niebieskie o l­
brzymy w różnym wieku. — Zamawiać Wprost w Redakcyi 
Hod. polsk.

K U P I M T
0.1 koioniarkę polską jasną, 0.1 tygryske, 0.3 stralsunlzkie 
1.1 kaczek biegunów tegorocznych.

Hlłode króliki Belgijskie zajęczate i czarne od naj­
większych olbrzymów I. nagrodami 

nagrodzonych. — Angory białe. — W iedeńskie olbrzymy 
w różnym wieku, młode i rozpłodowe, pojedynczo lub w 
większych partych. — S rebrzysty  samiec i para sreb rzy ­
stych rocznych. — Młode koguty białych W yandotów. —  
P a n ta rk i młode. —  Młode garłacze pom orskie białe łabate, 
młode siwki polskie, jak długo zapas starczy sprzeda tanio: 

EMIL SCHAYER, STANISŁAW ÓW .

Rzeszowskie T o w arzys tw o  chowu drobiu, zamieni

- 3  gjęsiory em cleńskie
czysto  rasow e na gęsi te jże  rasy lub sprzeaa w  cenie  

8 - 1 0  koron za sztukę.
Zgłoszenia do Redakcyi „Hodowcy polskiego".

r ^ d s tą p ię  młode i s tare rasow e k re ­
ś l i l i  znawcom —  hodowcom. - - 
Falkowski, Żabcze p. Ostrów, k. Sokala.

Króliki srebrzys-e
czysto rasow e, sprzedaje po przystępnych cenach: 

W O JC IE C H  ZIEMBA, Rzeszów, Zam kowa.

Ja ja  wylęgowe
W yandotów  złotych, srebrnych i  białych, Minorefc czarnych 
od kur importowanych, najwyższymi nagrodami nagrodzo­

nych. — Ceny niskie.
Hodowla W yandotów, Przybyszów ka p. Rzeszów.

Jan Baldi
I. Zakład górno-austr. dla 

w yrobu artyku łó w  do hodowli drobiu oraz w yrób  
pierścieni na nogi dla drobiu 

— £5o]fcisLx*cl.l:ra.§; c ł e o . X x x n --------

P I E R Ś C I E N I E  
NA N O G I  D L A  D R O B U

l W pięciu 
kolorach

za 10P sztuk  
P ierścienie celuloidow e spiralne 
P ierścienie celuloidow e z klinowem 

zamknięciem
dia gołębi dla kur małe średnie wielkie

K iSj'50 K 4 4-40 5
K 4'50 K 5 5‘S-O 6

P ierścien ie  a lum iniow e zamykane i rozszerltilne 
lv 3 z numerami 30 bal. więcej. 

P ierścien ie  alum iniow e dla gniazd zatrzaskowych
z 12 “7 ,n wysokiemi cyframi K G.

] za pakiet 
pi óbny.

Geestemiindzka m ączka ryb ia  
ą ru t  ze skorup ostryg  
Ś ru t kościany z S e h ird in g

K 2T)0 
K lS o  
lv 1-50

Wszelkie artykuły do hodowli 
drobiu w wielkim wyborze.

Cennik g ratis  i fran co .

F

Wyłączna sprzedaż u

H. HOROWITZA i W. W O LF iA M A
•vzt7 Z O . S ś o s : k c d w i e .
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k pierwszorzędnych Langszanów czarnych, złote medale 
i  1. nagrody, tnzin 6 K. Ścfpła kontrola gniazdami zatrza­
skowemu — Czarne minorki, białe Wyandoty 4 K 50 hal. 

juz z opakowaniem.

H erm an  Gutherz, A nge rn  kolo Wiednia.

Odznaczony 11 medalami rządoweiji, więcej jak  J^jp pierwszemi 
n a ro d am i i kilka dyplomami honorowemi na tinMgjwyf.h krajowych 

i zagranicznych.
P ierw szy galicy jski ZOOLOGICZNY ZAKŁAD „ O R N I  S“

założony w r. 18j)7 w K raj owi f.
J  y ta ś c .  A. MUSIOtTK, dostawca c. k.

urzędników jpaństwowyeh. Kklep Kra- j T
ków, ul. Sławkowska STr. 10, naprze- 

J H ® L  ęi*- „Grand hotelu". lWdowla różnych 
ni s o w y ch ps4w i drobin. Poczta: 7>yn(i- 

WĘ$>''y rzyniec. „Wi.Ua W isła". M f^żo ry *  g ja lE w M S B p |
*118^1 w Parku krakowskim, posiada cksdo

' sto pięknych okazów zwierząt. otwarta '
dla P. T. Publiczności. H B P  Ńajwiękjgąy i jodynf zawodowy zakład 
togo rodzaju w całym kraju. ' 3MU Zakład poleca swoją hpdowle 
i realną s p E d a ż  rasowych psów od najmniejszych karzełków do 
największych olbrzymów. Młode BeniŁardy od |98i zł. Z ptactwa 
różne czysto rasowe kujy, gołębie amer. brnnzowe indyki, kaczki 
pekinac emdougkie, gesi, łabędzie, pawie, ńizne bażanty i t. d. Od 
tych ws®ąfkirli ja ja  dp wylęgu. .Puchacze do polowania. Zawsze 
kilkaset par dralilmew. - zsgr. śpiew, ptaków, małych i dużych, ga­
dających papA? na składzie. Prawdziwe harc. kanarki, wyborne 
śpiewaki, tak ie  .przy świetle oil 0 zł. Samiczki 1 zł. 50 ct. Kaso­
we króliki, angorakotw, ‘oswojone małpki i t. d. Złote, srebrne 
i o f f l t r f  rybki. Frajćtyęfaie klatki, akwarya, t f r a * a  i przyhory 
do chowu. SąjlepS la żywność dla ptaktTw, tfafftig, ryb i t. d. W y­
pycha tanio ptaki i zwierzata. Sprzedaż żywej zwierzyny. Senniki 
za nadesłaniem 5 hal. marki. 26-to letnia fuchowąś* nabyta w k ra jji! 
i  po całej Europie. 'Wielką iloiić dobrowolnie przysłanych podzię­

kowań zawsze do przeglądnięcia.

JUS g H B i g g  E S H B 5  "^ IS a^ M fiS ftłlH B IE B E B C aP lg y JW B H B B t.

Kio ze Szanow nej P. T . Publiczności fciezna jeszcze 
niezrównanych — i we Lwowie jeszcze nieznanych cukrów 
fabryki C. łSCMAYER, raczy sie udać łaskawie do sklepu 
fabrycznego przy ul. Jagiellońskiej 1. 5. — Wszystkie wy­
roby na smakach owocowych, naturalnych.

Cukry deserowe w kartonie i/,\ kg. K 2'40
H e r b a t n i k i .............................'|2 „ „ l'S()

Czekolada jasna, pralinowa jedyna we Lwowie i t. p.

Jaja wylęgowe kur rasowych
zaaklimatyzowanych u nas w k ra ju :

Plymouth Rocks ciemne sztuka 40 hal. 
Minorki czarne „ W> „
Langshany białe ,, 50 „
Orpingtony b iałe  50 „
W yandottes b iałe „ 50 „
Holendry biało czube „ 70 „
Rhode Island Red „ 70 „
Kaczki Peking „ GO „
Kaczki Aylesbury „ f>0 „

Sprzedaje: S. S A M O L E W I C Z ,  T arn o p o l.
Pierwszy porlotsjii K urnik zarodowy w Tarnopolu na­
grodzony srbr. medalem c. k. M inisterstwa roi., meda­
lem bronzowym, listsm pochwalnym Gal. Towarzystwa 

gospodarskiego we Lwowie.
W ysyłka jaj za załis-złą. / a  staranne opakowa­

nie, tudzież za list frachtowy pobiera sie 510 hal.

ulica Trzeciego M aja I. 5  I. piętro

pfaci od wkładek oszczędnośc i

Praw nie ochronione. W szelkie naśladow nictw o karygodne.
Jedynie prawdziwy je s t tylko

B a ls a m  T l i ie r r y 9eg;o
z zieloną mnrką ochronną zakonnicy. 
12 małych, lub G podwójnych flaszek, 
all»  1 wielka specyalna flaszka z pa- 

tentowanem zamknięciom 5 koron. 
TH IE R R Y ’EGO M A Ś Ć  CENTYFOLIOW A  
przeciw7 wszystkim, nawet zastarzałym 
ranom, zapaleniom, zadraśnięciom itd.

3 słoiki tylko kor. 3 '6 0 . 
Wysyłka tylko za pobraniem pocztowem, 

lub zapłatą z góry 
Te dwa środki domowe uznane i osławione są  
jako najlepsze. Zamówienia należy adresować.:

Aptekarz A. T h ie rry  w  P regrada, obok Rohitsch Sauerbrunn,
Do nabycia wre wszystkich aptekach. Broszury z tysiączrię- 

mi podziękowaniami gratis i franco.

w,!*-

już od dnia złożenia g o t ó w k i
oraz opłaca sam podatek rentow y. 

D Y R E K C Y A :

Jan A is  m. p Teofil D zierżyński m. p.

Aflein echterRalsam
SUS d t r  S ehuŁze łiS iI-ApothtiL* 

des
A.Thierry in Pregrada 

ki Rsbititli-Słutrfc™™.

Odpowiedzialny redaktor E m il Scliayer Z drukarni Leona F iliera w Rzeszowie.


